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na w  ehe

R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A
M I N I S T E R S T W O  S K A R B U

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a je  się d o  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że  o d  d n ia  28 w rz e śn ia  d o  7 p a ź d z ie rn ik a  

o tw a rta  b ę d z ie  su b sk ry p c ja  n a  6° o p o ż y c z k ę  w e w n ę trz n ą , w y p u sz c z o n ą  n a  p o d sta w ie  
ro z p o rz ą d z e n ia  P rez . R zeczy p o sp o lite j z d n ia  5 w rześn ia  19*3. (D z . U . R. P . N r. 67 . 
p o z . 503 .) o raz  ro z p o rz ą d z e n ia  M in. S k a rb u  z d n ia  7 w rześn ia  *933. (D z. U . R . P . 
N r. 67- p o z , 507.) w  n o m in a ln e j w y so k o śc i 120,000.000 zł- w  złocie .

1) 6°/o p o ż y c z k a  w e w n ę trz n a  w y p u sz c z o n a  b ę d z ie  w  o b lig ac jach  im ien n y ch  p o
50, IGO, 500 i • 000  z ło ty ch .

2) O d s e tk i  6° o p o ż y c z k i w ew n ę trz n e j p ła tn e  b ę d ą  za  zw ro tem  k u p o n ó w  2 s ty c zn ia
i 1 lip c a  k ażd eg o  ro k u . P ie rw szy  k u p o n  p ła tn y  b ę d z ie  I lip ca  1934 r.

3) W y p ła ta  k a p ita łu  o ra z  o d se te k  o d  6 Iq p o ż y c z k i w ew n ę trzn e j za b e z p ie c z o n a  
je s t w  z ło ty c h  w  z łocie .

4 )  O b lig ac je  6 %  p o ż y c z k i w e w n ę trz n e j p rz y jm o w a n e  b ę d ą  w e d łu g  ich  w arto śc i 
im ien n e j n a  s p ła tę  n a leżn o śc i z  ty tu łu  p o d a tk u  od  s p a d k u  i d a ro w izn

5) O b lig ac je  6° o p o ż y c z k i w ew n ę trzn e j o ra z  p rz y c h o d y  z ty c h  o b lig acy j z w o l­
n io n e  są  o d  w sze lk ich  p o d a tk ó w  i d an in  p a ń s tw o w y c h  i sa m o rz ą d o w y c h .

6 )  O b lig ac je  i k u p o n y  6 %  p o ży czk i w ew n ę trz n e j n ie  u leg a ją  ż a d n e m u  zajęc iu , 
n ie  w y łą c z a ją c  za jęc ia  z  ty tu łu  n a leżn o śc i p u b liczn o -p raw n y ch .

7) O b lig ac je  6° o p o ż y c z k i w ew n ę trzn e j m& ją  w szy stk ie  p ra w a  p a p ie ró w  p u p ila rn y c h  
*0 6° 0 p o ż y c z k a  w e w n ę trz n a  p o d le g a  je d n o ra z o w e m u  w > k u p o w i p o  la ta c h  10, o ile 

n ie  z o s ta n ą  w y k o rz y s ta n e  u p ra w n ie n ia , u p o w a ż n ia ją c e  d o  w cze śn ie jsz eg o  je j w ykupu- 
9 ) 6°/o p o ż y c z k a  w e w n ę trz n a  z a b e z p ie c z o n a  je s t  c a ły m  m a ją tk ie m  P ań stw a . 
C e n a  e m isy jn a  ob ligacji 6 ° ,o p o ży czk i w ew n ę trzn e j w y n o s i 96  n a  100 i p ła tn a  

je s t w  6 -c iu  ra ta c h  m iesięczn y ch .
P rzy  p rz e d te rm in o w y c h  w p ła ta c h  c a ło śc i lu b  częśc i n a leżn o śc i su b sk ry b en c i 

o trzy m u ją  b o n if ik a tę  w  w y so k o śc i 1/g°/o m iesięczn ie .
S u b sk ry p c ję  p rz y jm u ją : B ank P o lsk i, B ank  G o s p o d a rs tw a  K ra jó w ., P a ń s tw o w y  

B ank  R o ln y , P o cz to w a  K asa  O sz c z ę d n o śc i, b a n k i n a leżąc e  d o  Z w iązk u  B anków  oraz  
w szy stk ie  o d d z ia ły  w y m ie n io n y c h  w y że j in s ty tu cy j, w sz y s tk ie  k o m u n a ln e  K asy  
o szczęd n o śc i i w sz y s tk ie  k a s y  u rz ę d ó w  sk a rb o w y c h .

O b lig ac je  w y d a w a n e  b ę d ą  su b sk ry b e n to m  p o c z y n a ją c  o d  d n ia  1 lip ca  1934.

Warszaua, dnia 7 terześnia 1933 r.
(—) Stefan Starzyński
Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej.

H E DE DE BE 3 0 DE DE D

Odezwa Komitetu Obywatelskiego Pożyczki Narodowej.
O byw atelsk i K om itet Pożyczki N arodow ej o- 

głosił następującą odezw ę:
D obro Pań : tw a  jest wspóilnem dobrem  w sz y s t­

kich iogo obyw ateli. M ożnem j zasobnern tylko 
tak ie  P aństw o  być może, gdzie praw dzie tej św ia­
dectw o dawane jest nie słowem, lecz czynem.

W  ciągu cz terech  la t ciężkiego przesilenia, co 
pustoszy  najbogatsze kraje w  R zeczypospolitej, 
P aństw o , k o rzysta jąc  z zapasów , zebranych  za­
pobiegliwie za lat pom yślniejszych, sz ło  w edle sił 
sw oich z pom ocą w szędzie tam , gdzie b y ła  ona 
niezbędna. Obecnie, w  piątym  roku trw an ia  k ry ­
zysu św iatow ego, daw ne zasoby  są na w y c z e r­
paniu i Rząd słusznie wzywa wszystkich obywa­
teli, aby dobrowolnie wz/eli udział w pokonaniu 
trudności, stojących jeszcze na drodze ku  lepsze­
m u ju tru

D ekretem  z dnia 5 w rześn ia  193.3 r. P an  P re ­
zydent R zeczypospolitej zarządził rozpisanie „Po- 
życzki Narodowej", przeznaczonej na pokrycie nie­
zbędnych potrzeb państw ow ych, a w ynosić  m ają­
cej 120 miliomów złotych. W  ten sposób s tw o rzo ­
na zo sta ła  dla każdego  możność wzięcia czynnego 
udziału w wysiłku, zm ierzającym  do zachow ania 
i u trw alen ia  fundam entów  gospodarki narodow ej 
i jego właisnej.

P o trzeb y  państw a  nie są niczem  innem, jeno 
po trzebam i ogółu obyw ateli. W śród  potrzeb  ow ych 
są takie, bez w łaściw ego  zaspokojenia k tórych  
n aw et istnienie, a  tem  w ięcej rozw ój społeczno­
ści byłby niem ożliw y. Bezpieczeństwo całego kra­
ju i własnego domostwa, ład życia zbiorowego,

powszechność oświaty stanow ią zarów no w aru ­
nek potęgi państw a, jak i pom yślności jego m ie­
szkańców . Kiedy na odpow iednie zaspokojenie o- 
w ych  potrzeb  nie s ta rczy  czasow o zw ykłych  do­
chodów  — społeczeństwo ma obowiązek zdobycia 
się na dodatkowy wysiłek, aby  dopom óc państw u, 
a przez to  za jego pośrednictw em  dopomóc sa ­
m ym  sobie,

Przed odwołaniem się do pomocy ogółu, pań­
stwo polskie w ciągu czterech lat przesilenia po­
czyniło wielkie oszczędności, zmniejszając o jedną 
trzecią własne wydatki. D alsze zm niejszenie roz­
chodów  nie m oże już nastąp ić  szybko —  bez na­
rażen ia  na szw ank  naszej obronności, bądź też  bez 
ponow nego pow ołania do św iadczeń tych  tyliko, 
co pełniąc służbę państw ow ą, już k ilkakrotnie do 
ciężkich ofiar byli pociągnięci. Sprawiedliwszem 
i słuszniejszem tedy jest wezwanie wszystkich do 
nowego, niezbędnego wysiłku.

„P ożyczka  Narodowa" nie jest pociągnięciem 
do ofiar, lecz tylko do współpracy nad wspólnem 
dobrem. P ożyczając  pieniądze w łasnem u państw u, 
obyw atel nie traci ich, lecz oszczędza. Nie jest to 
pośw ięcenie, lecz przezorność, niosąca od poży­
czonych kw ot s ta ły  i godziw y dochód, o ra z  z a ­
pew niająca zw ro t ich w  zapow iedzianym  term i­
nie. „P ożyczka N arodow a" nic n ie  odb iera  oby­
w atelow i, natom iast przynosi mu pew ność, iż u- 
m ocniońe zostaną podstaw y  naszej gospodarki.

To też udział wi p racy  nad p rze trw an iem  przez 
podpisanie „Pożyczki N arodow ej" jest obow iąz­
kiem. Kto się odeń uchyli, w inien zostać potępio­

ny  p rzez ogół jako ten, co dezertu je z pola w ałki 
o lepszą p rzyszłość  kraju.

O głaszając „Pożyczkę N arodow ą", pożyczkę 
imienną —  Państwo odwołuje s/ę nie do chęci wy­
górowanego zysku, lecz do sumienia i rozsądku 
swych obywateli. Na w ezw anie takie uczciw e spo­
łeczeństw o  uczciw ie musi1 odpow iedzieć i każdy  
z  nas dobrow olnie św iadczyć w ińien w edle sw ej 
m ożności M ożności, k tó ra  nie p rzez  niego sam e­
go tylko, lecz i p rzez społeczeństw o ocenioną

Powodzenie „Pożyczki Narodowej" leży we 
wspólnym interesie zarówno Państwa, jak wszyst­
kich warstw. Nikt na pożyczce tej nie traci —
wszyscy zyskują. Z yska każdy  kto oszczędza, 
gdyż p rzyczyn i się do sta łości p ien iądza; zyska  
rolnik, gdyż P a ń s tw o  m ając środki, łacniej będzie 
dbać o w łaśc iw y  poziom cen, z y sk a  robotnik, gdy 
nie ulegną zm niejszeniu p race  publiczne, p row a­
dzone p rzez  P ań stw o ; zyska wreszcie, co najważ­
niejsze, całość narodu, gdy dbałość o  bezpieczeń­
stwo: P a ń s tw a  nie dozna uszczerbku , a  podstaw y 
jego gospodarki u trw a lą  się i wzm ocnią.

W  tom przekonaniu  zw racam y  się do W as, 
O byw atele, z gorącem  w ezw aniem , abyście pod­
jęli ów  skrom ny w ysiłek , do k tórego P aństw o  
W as wpiła, abyście zapałem i wolą dali świadectwo 
sobie i światu, iż jesteście społeczeństwem rozum- 
uem i silnem, ofiarnem i twardem, gotow em  do 
odparcia zw ycięsko  w szelkich przeciw ności.

Prezydium Komitetu:
Wł. Raczkiewicz, m arsz. Senatu, Ign. Matuszewski, 
w iceprezes. Jan Piłsudski, w iceprezes, Jan Pia­

secki, sekre tarz .
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ZARZĄD OKRĘGU.
ZAWIADOMIENIE OKRĘGU.

1. Raport kwartalny — nadsyłanie.
W zy w a  się w szystk ie  Koła w  O kręgu, by 

w  term inie do dnia 2 października 1933 nadesła ły  
„ rap o rt kw arta ln y "  za  Ili. k w arta ł br.

Z w racam y  uw agę na zm ianę adresu.

ZARZĄD KOŁA W  KRAKOW IE.
ZAWIADOMIENIA KOŁA KRAKOWSKIEGO.
1. Ćwiczenia aplikacyjne w polu,
W  dniu 24 w rześn ia  br. odbędą się ćw iczenia 

aplikacyjne w  polu pod kierow nictw em  referen ta  
w yszkolen iow ego 2D p. p. od godz, 7.30 do 11 
przed  południem, łącznie ze Zw iązkiem  Podofice­
ró w  rezerw y .

T em at: p raca  d-cy  oddziału  przedniego s tra ż y  
przedniej i p raca  d -cy  komp. czat (vide b ib lio­
teczka  oficera re;z. piechoty, tom  7, rozdz. VIII.).

Zbiórka bez w zględu na pogodę o godz. 7 rano 
przed szkoła  dyw izyjną podchorążych reze rw y  
p rzy  ul. Łobzow skiej w  ubraniu cyw ilnem .

Zbiórka obow iązuje w szystk ich  członków  
w  w ieku do la t 40, w szystkich  rodzayi broni 
w  stopniu od podchorążego do kapitana: należy 
przynieść  ze  sobą m apę okolic K rakow a 1 : 75000, 
blok m eldunkow y i kompas.

C złonkow ie nie m ogący p rzy b y ć  na ćw iczenia, 
uspraw iedliw ią się na kilka dni p rzed tem  ustnie 
lub pisem nie w  lokalu Zw iązku (codziennie m ię­
dzy gcdz. 18 a 19 w ieczór).

L ista  obecnych zostan ie  p rzesiana  do w glądu 
O kręg. U rzędow i W F. i P W . p rz y  DOK. N r V., 
celem przyznania  określonych ulg, przew idzianych 
dla czynnych członków  organizacyj by łych  w oj­
skow ych.

2. Strzelanie ostre z karabinu wojskowego.
W  niedzielę dnia 1 1 8  październ ika  br. odbę­

dzie się ostre  strzelan ie  z kb. Nr. 2 i 5 na odle­
głość 200 m. na strze ln icy  w o jskow ej w  W oli Ju ­
stow skiej. Zbiórka na stacji au tobusow ej na ulicy 
Podw ale. Odjazd p ierw szej partji punktualnie o 
godz. 8.45.

3. Nowo przyjęci członkowie.
Na posiedzeniu Z arządu dnia 6 w rześn ia  b. r. 

zostali przy jęci:
D r med. A dam ow icz P aw e ł Antoni ppor. rez., 

Cieślik B olesław  ppor., D erkacz Józef F ranciszek  
ppor., D ylew ski1 Franciszek  ppor.. G ostyński W ła ­
d y sław  mjr., G radow ski Feliks ppor., G rochal Jó ­
zef ppor., Henzeil F ranciszek  ppor., Jagiełło  W ła ­
dysław  ppor., K aszycki Józef ppor., K rólas Ed­
mund ppor., M ańkow ski K azim ierz plut. pchor., 
M iętla-M ikołajew iez W ład y sław  por., N iew iara Jó ­
zef ppor., N ow otarsk i Leon urz. wojsk., P e rs  S ta ­
n isław  pchor., R adw ański Ludw ik ppor., Redlrch 
Jan  ppor., Tom ik Adam ppor.. Zająć S ew er, ppor., 
Żuczkiew icz S tefan por., Z ytkow lcz W ład y sław  
ppor., Bulik Jan  por., Kamiński T adeusz pchor.

4. Strzelanie o Odznakę Strzelecką.
Kol. S tan isław  Szczepański, kp t. sekcji strzel., 

po złożeniu odpow iedniego egzam inu, zosta ł p rz y ­
ję ty  do Polsk iego  Kolegium Sędziów  strzelecko- 
łucziniczych i w obec teigo Sekcja uzy sk a ła  m oż­
ność p rzeprow adzan ia  strzeilań o O dznakę S trze ­
lecką.

S trzeln ica  Tow . S trzeleckiego p rzy  ul. Lubicz 
je s t o tw a rta  dla naszych  członków  w e środy  
i piątki od godz. 16.30 i w  niedziele od 11 do 13.

5. 400-letnia rocznica Króla Stefana Batorego.
W  poniedziałek dnia 18 bm. odbędzie się w  lo ­

kalu p rzy  ul. B rackiej 4 I. p. o godz. 18.30 uro­
czyste  zebranie ku uczczeniu K róla S tefana B ato­
rego, na k tó rem  kol. Knebloch w ygłosi odczy t pod

ty tu łem : „Król nie m alow any". Goście w p ro w a­
dzeni p rzez cz łonków  mile widziani.

6. Zmiana lokalu.
Lokal Zw iązku m ieści się od 11 bm. p rzy  ul. 

B rackiej 4 I. p.
7. Lekcje tańców.
Dla członków  ZOR. i ich rodzin urządza  nasz 

członek p. N ow otarski kurs tańców  za specjalnie 
zniżoną opłatą. Zgłoszenia w  szkole tańców  ul. 
R ajska 10.

8. Zaległe wkładki.
K oledzy, k tó rzy  zalegają z w kładkam i, zechcą 

je w y ró w n ać  niezw łocznie, gdyż zalegających 
w  m yśl s ta tu tu  będziem y musieli skreślić z listy 
członków .

PROTOKÓŁ
z W alnego  Z jazd u  D elegatów  K ół O k ręg u  

K rak o w sk ieg o  Z. O. R 
odbytego w  dniu 12 m arca 1933.

(Ciąg dalszy).

Kol. R adw ański prosi o odczytan ie listy  now e­
go Z arządu Koła K rakow skiego.

Koi. M ajew ski s taw ia  w niosek, ażeby  Zarząd 
Koła K rakow skiego byf rów nocześnie Z arządem  
O kręgu z rozszerzeniem  na p rezesów  Kół.

Kol. W aga p rzem aw iając w  tej spraw ie za­
znacza, że do tychczasow y Z arząd  pow inien sam  
w yjść z odpow iednim  w nioskiem .

Kol. Sołek odczytuje listę Z arządu Koła, K ra­
kow skiego, poczem  w yw iązuje  się dyskusja  nad 
tem, czy  Z arząd  Koła może b y ć  rów nocześnie Z a­
rządem  Okręgu.

Kol. Inż. R okitow ski zab ierając głos w  tej d y ­
skusji sitwtórdiza, że b ra k  jest regulam inu w e­
w nętrznego.

P re z e s  Inż. Skąpski: w yjaśnia, dlaczego w  po­
przednim  roku Z arząd  Koła w y b ran o  Z arządem  
O kręgu, o raz  sposób odbyw ania posiedzeń tych 
Z arządów .

Kol. Majewslki p rzem aw ia w  tej sam ej spraw ie 
i rozszerza  sw ój wniosek, a  m ianowicie, ażeby  
Z arząd  Koła by ł Z arządem  O kręgu. P rezesi Kół, 
plus kol. z B iałej ilnż. Rokitow ski, z  D ębicy prof. 
S tan isław  W iśniew ski i z Ja s ła  M arjan Sroczyński.

(P rzew odniczący kol. Sroczyński przystępuje  
do głosow ania nad w yborem  Z arządu  w edług 
w niosku kol. M ajew skiego.

W ybrano  jednogłośnie Zarząd O kręgu w  na­
stępującym  składzie: P rezes : Inż. B olesław  S kąp­
ski mjr. rez. W iceprezesi: Kazim ierz R adw ański 
mjr. rez.. D yr. T adeusz G aydecki ppor. rez., oraz 
prezesi z Koła T arnow skiego  i B ialskiego. —- 
C złonkow ie Z arządu: W szy scy  p rezesi Kół P ow „ 
o raz  koledzy: M. Sroczyński, Inż. T. Rokitow ski, 
P rof. St. W iśniew ski, M. Seifert, M. Sołek, Br. 
R otter, St. Sw iderski, St. L isow ski, W  Ziętek, J. 
Ailbiński, R. K w iatkow ski, St. Janikow ski, B. Stała, 
St. Szczepański, Inż. E. Litw in, D r J. Danek. Dr 
M Janicki, Inż. D r A. Łuszczkiew icz, A. B aykow - 
ski, D r St. Chodorow ski, W ł. Borecki, Z. M ajew ­
ski, A. H ausner.

W y b ran o  jednogłośnie Komisję rew izyjną w  na­
stępującym  sk ładzie: P rof. Br. Knebloch p rzew od­
niczący, Prof. St. M azur, W ł. R afa członkow ie.

N astępnie przystąp iono  do w yboru  Sądu kole­
żeńskiego. W  tej sp raw ie  zab iera  głos przew odn. 
kol. Sroczyński, k tó ry  zaznacza, że w y b ó r Sądu 
kol. należałoby  pozostaw ić do uznania prezesa. 
Kol. Seifert odczytu je  projekt Z arządu  odnośnie 
do składu Sądu koleżeńskiego, a m ianow icie: R ad­
ca J. Horsfct mjr. rez. jako p rzew odniczący . —  
C złonkow ie: D r L. B aar, J. Fink, K. S ie ro sław ­
ski, Z. P rokopow icz, L. Karp, D r R- Jahoda-Ż ół- 
tow ski, B. Pieczonka.

Sąd koleżeński w  pow yższym  składzie w y b ra ­
no jednogłośnie.

Kol. Sroczyński: oddaje przew odniczenie W al­
nego Zjazdu prezesow i inż. Skąpskiem u.

W iceprezes R adw ański przypom ina sp raw ę de­
leg a tó w  na Zjazd ogólny w  b. roku.

P rezes  Skąpski odczytuje rezolucję Koła T a r­
now skiego, uchw aloną w  czasie  m anifestacji p rze­
ciw ko zakusom  Niemiec i prosi o uchw alenie te j­
że, jako rezolucji W alnego Zjazdu D elegatów .

Kol. M ajew ski, p rzem aw iając za  uchw aleniem  
pow yższej rezolucji z dodaniem  Śląska, odpow ied­
nio w ysty lizow anem .

Kol. Dr Łuszczkiew icz p rzem aw ia za rezolu­
cją, lecz z dużemi zmianami.

Kol. S roczyński proponuje przystąpienie do 
g łosow ania nad rezolucją.

U chw alono jednogłośnie rezolucję w  starem  
brzm ieniu z pop raw k ą  kol. M ajew skiego.

Kol. S roczyński staw ia' w niosek  o w zięcie u- 
działu w  capstrzyku  w  wigilję imienin M arszałka  
J. Piłsudskiego.

W niosek ten uchwalono.
Na w niosek w iceprez. R adw ańskiego  uchw a­

lono sp raw ę delegatów  na Ogólny Zjazd w edług 
do tychczasow ych m etod.

N astępnie p rzystąp iono  do odczytan ia  i dyskusji 
nad w nioskam i Koła z Białej i Koła K rakow skie­
go na O gólny Zjazd w  spraw ie zm ian statu tu .

O dczytuje kol. Seifert, a głosow anie odbyło się 
nad każdym  punktem  osobno.

Z w niosków  Koła K rakow skiego uchw alono je ­
dnogłośnie bez dyskusji następujące:

Odnośnie
§ 4. (statutu) Majątek i fundusze Związku.

I. A) Fundusze Głównego Zarzadu Związku Ofi­
cerów Rezerwy Rz. P. składają się:

dotychczasow y punkt a) wykreślić w całości, 
a wstawfć:

a) — z wyznaczonego ryczałtu  opłacanego
przez Okręgi, a uchw alonego przez W alny  Zjazd 
D elegatów  Związku.
B) Fundusze poszczególnego Okręgu składają się:

dotychczasow y punkt a) wykreślić w całości, 
a wstawić:

a) z w yznaczonego  rycza łtu , opłacanego p rzez 
Koła, a uchw alonego przez O kręgow y Zjazd D e- 
delegatów  Kół.

Punk t II. wykreślić w całości, a wstawić:
11. W ysokość  w pisow ego i w kładki cz łonkow ­

skiej corocznie oznacza W alny Zjazd D elegatów  
Związku.

N astępnie zab ra ł głos kol. S roczyński, k tó ry  
p rzeprasza, że odstępuje od porządku dziennego 
i porusza sp raw ę u rządzania w yk ładów  i odczy ­
tów  na różne tem aty  i zobow iązuję się, w  raz ie  
zgody Z arządu O kręgu, urządzić bardzo  in teresu­
jący  w y k ład  osobiście o  'Peru  z przeźroczam i.

W  dalszym  ciągu kol. Seifert odczytuje w nio­
sek Koła K rakow skiego odnośnie zm iany § 5 s ta ­
tutu, k tó ry  brzm i:

§ 5. Członkowie i sposób ich przyjęcia.
Wykreślić dotychczasowy Ad 1. w całości, a 

wpisać:
Członkiem  zw yczajnym  może zostać  każdy  o- 

ficer re z e rw y  W . P., pospolitego ruszenia, w  s ta ­
nie spoczynku, k tó ry  ztoży  p rzepisaną deklarację 
z podpisam i dwóch w prow adzających  członków  
Związku i zostanie uchw ała odnośnego Zarzadu 
Koła, stosow nie do w ew nętrznego  regulam inu 
Przyjęty , a po przyjęciu opłaci ustanow ione w p i­
sow e i w kładkę członkow ską. P rzy jęc i m ogą b y ć  
także podchorążow ie re z e rw y . Podchorążow ie, 
k tó rzy  do 5-ciu la t po ukończeniu szkoły  nie o- 
trzym ają  stopnia oficerskiego, m uszą b y ć  skreśleni 
z listy  członków . (C iąg dalszy  nastąpi).



Współpraca domu ze szkołą.
'Dom, jako czynnik spo łeczno-w ychow aw czy , 

s ta ł p rzez całe w ieki zdała od szkoły, jakby uk ry ­
ty  w  cieniu i nie spełniał sw ojej roli w y ch o w aw ­

c z e j. To też w spó łp raca  domu i szkoły  całe w ieki 
nie b y ła  naw et teo retycznie  u jm ow ana i w  p rak ­
ty c e  jedynie nam iastki jej są sporadycznie w ido­
czne. D opiero Komisja Edukacji N arodow ej posta­

n o w iła  w y k o rzy s tać  pomoc domu w  p racy  w y ­
chow aw czej. O na też  zaczęła dążyć do naw iąza­
nia kontaktu  szkół z rodzicam i i pouczała rodzi­
ców , jak i ich w p iy w  i s ta ranna  opreka m oże do­
pomóc do realizacji celów  szkolnych.

R ozum iała ona dobrze, że naturalnym i w ycho­
w aw cam i są rodzice, a szkoła stoi na m iejscu d ru ­
gim i żadna z tych obu stron nie pow inna uchyląć 
się od w sp ó łp racy .

U padek niepodległości politycznej przekreślił 
'w szelkie zam ierzenia Komisji Edukacyjnej, a rz ą ­
d y  zaborcze celow o n iszczy ły  w szystko , co stw o­
rz y ła  Komisja Edukacyjna, k tó ra  przecież nreza- 
przeczenie by ła  przez całe dziesiątki la t następ ­
nych niedoścignionym  w zorem  dla zachodniej 
E uropy  na polu szkolnictw a. D opiero szkolnictw o 
w  'Polsce odrodzonej podjęło tę akcję Komisji Edu­
kacyjnej na teren ie  całej R zeczypospolitej dzięki 
in ic ja tyw ie indyw idualnej k ierow ników , poparciu 
Władz szkolnych i za in teresow aniu  nią rodziców  

różnych w a rs tw  społecznych. L ecz dobry  w y ­
nik tej zapoczątkow anej akcji będzie w idoczny 
dop iero  w tedy , gdy  p rzep row adzi się skutecznie 
reform ę racjonalnego w ychow ania  w szystk ich , za­
ró w n o  dzieci, jak  i rodziców ; do takiej jednak re ­
form y droga jeszcze daleka. B ędzie to  bow iem  no­
w y  j w ażn y  ruch społeczny, św iadom y i planow y, 
rep rezen tu jący  jedno z najnow szych  w ydarzeń  
w ychow ania.

C zy  w spó łp raca  domu i szkoły  jest poży tecz­
na i niezbędna w  dzisiejszej szkole?

O dpow iedź tw ierdzącą  podają fak ta  prak tyk i 
szkolnej i opinje, roiz-srane w  now szej literatu rze 
pedagogicznej. Dom i szko ła  m uszą s tw o rzy ć  
w spólne w arunk i w spó łp racy  harm onijnej, ażeby  
w śró d  nich dziecko m ogło się p rzy g o to w ać  do 
sw ej roli społecznej w  państw ie. P roblem  to  ogól- 
no-europejski; s tąd  i nasze  społeczeństw o i szkol­
n ictw o m uszą podążyć z p rądem  czasu  i dosko­
nalić ow ą w spółpracę. A by zaś ta  w spó łp raca  
dała  dobre w yniki, musi ona odpow iadać pew nym  
postulatom , a m ianow icie;

1) Musi zapanow ać w zajem na szczerość i w za ­
jem ne zaufanie. •

2) Dom m usi się ustosunkow ać przedm iotow o 
do sw ych  dzieci i do szko ły , t. j. nie u k ry w ać  
w ad dzieci nie m ieć uprzedzeń i n ieuzasadnionych 
p re tensy j do szkoły.

3) Oba czynniki w ychow aw cze  m uszą b y ć  pe­
dagogicznie uśw iadom ione i odpowiednio p rzy g o ­
tow ane do tej w spólnej działalności.

4) D yrek to r w  tym  w zględzie m a zaw sze d e ­
cydu jący  w p ły w  na tok sp raw  i nie m oże dać się 
podporządkow ać Kołu Rodzicielskiem u.

5) K ierunkiem  w y ty czn y m  m usi być  kieruńek 
w ychow ania  obyw atelsko-państw ow ego .

Kola Rodzicielskie m uszą rozw ijać się i działać 
jako organizacje w ew nętrzno-szko lne, do szkoły  
przynależne, ży jące w yłączn ie  życiem  szkoły 
i popierające intencje i cele tej szkoły . Nie m ogą 
być  zarzew iem  konfliktów ze szkołą i pew nego 
rodzaju opozycją, jakby  sobie tego ży czy ły  n ie­
które, nie rozum iejące sp raw y , jednostki.

Celem  w sp ó łp racy  dom u i szko ły  w inno być 
w ychow anie m oralne, fizyczne i państw ow e, czyli 
w yrobien ie  charak teru , zdrow ia i ducha o b y w a­
telskiego. G dy nastąp i w zajem ne zrozum ienie ce­
lów  w ychow aw czych  szkoły, gdy dom  będzie 
św iadom  zasad  w ychow ania  publicznego i zazna­
jomi się dokładnie z  dążeniam i szko ły  i  pójdzie 
ręk a  w  rękę ze szkołą, — gdy  rodzice będą w i­
dzieli w  szkole insty tucję w ychow aw czą, a  nie 
dom  kato rg i w łasn y ch  dzieci, w ten czas p raca  pe­
dagogiczna pójdzie g ładko; odpadną konferencje 
w yw iadow cze, a  pozostaną zebran ia  k lasow e, k tó ­
re  będą służyć  nietylko do inform ow ania o po stę ­
pach, ale będą terenem  uśw iadam iania rodziców

w  różnych  dziedzinach w ychow aw czych , inform o­
w ania o p racy  szkolnej, jako-też o  zam ierzeniach 
i p ro jek tach  m łodzieży, o życiu gm in, a  opierać 
się będą na dośw iadczeniu zdoby tem  p rzez  dom 
i szkołę na teren ie  danej klasy.

U św iadam iani system atyczn ie  rodzice, będą 
m ieć sposobność zrozum ieć isto tę p racy  domu 
i szko ły ; m oże jeszcze p rzez  pew ien okres czasu

W  niedzielę dnia 27 sierpnia odbyio się W alne 
Zgrom adzenie Koja R odzicielskiego Gimnazjum 
P ań stw o w eg o  w  Dębicy. O becnym  by ł także d y ­
rek to r Zakładu p, Sadow ski, w szelkie bow iem  po­
czynania  Koła Rodzicielskiego, W ydziału  i Z arzą­
dów  P atronack ich  m uszą być uzgodnione z D y­
rek to rem  Zakładu i przez niego aprobow ane. Cho­
dzi bow iem  o w spó łp racę dom u i szko ły  nad w y ­
chow aniem  m łodzieży, za  co odpow iedzialny jest 
D yrek to r w obec sw oich w ładz  przełożonych.

Zgrom adzenie zagaił p. dyr. M arkiew icz, jako 
prezes Koła, zdając spraw ozdanie z do tychcza­
sow ej czynności Zarządu. Spraw ozdanie  kasow e 
w ykazu je  w  przychodach 6382 zł. 80 g r.; rozcho­
dy rów nają się tejże sam ej cyfrze, w y k azu jąc  w y ­
datki na w ycieczki 423 zł., dożyw ianie 664 zł., 
o rk iestra  1610 zł., d en ty sta  550 zł., L O P P . 371 zł., 
łaźnie 484 zł., pom oc dla biednych i chorych ucz­
niów 130 zł., h a rce rs tw o  887 zł. i t. d. Następnie 
kom isja rew izy jna  postaw iła  p rzez sw ego  delega­
ta  p. Z ary tk iew icza  w niosek o  udzielenie absolu­
torium  ustępującem u Zarządow i, co stało* S?ę for- 
miaiinie poraź p ie rw szy  od roku 1927.

(Ponieważ poprzednie w y k a z y  rachunków  nie 
są zaopatrzone podpisem  Komisji rew izy jnej jako 
dow odem , że te  rachunki b y ły  k iedykolw iek kon­
tro low ane, s taw ia  prof. Wiśniewski* w niosek, aby 
W alne Zgrom adzenie w y b ra ło  osobną komisję dla

W  m iesiącu w rześn iu  zaczął U rząd .P ocztow y 
w yp łacać  em ery tom  ich pobory  nie w  sposób  od 
daw na p rak ty k o w an y  i dla każdego  z nich w y ­
godny, lecz w  sposób now y, k tó ry  w  urzędzie 
takim  jak  w  D ębicy m ożna porów nać raczej do 
średniow iecznych to rtu r.

(Przed w rześniem  część em ery tó w  odbierała 
sw oje  pobory  ,z rąk  listonosz ów , k tó rych  jest czte­
rech  i to  cii, k tó rym  pieniądze b y ły  w cześniej po­
trzebne, odbierali je już n a  poczcie od 8 do 9 go­
dziny rano, przyczem  obeszło się bez nadm ier­
nego ścisku, denerw ow ania  się mniej cierpliw ych 
i w ypadków  zasłabnięcia z pow odu braku  pow ie­
trza  i parogodzinnego stania. Mniej potrzebujący 
oczekiwali;' listonosza w  domu. Emeryci, byli zado­
woleni i poczta m iała  dochody za doręczenie.

Dziś te  dochody, w ynoszące p rzy  w ypłacie  kil­
kase t em ery tu r, odpadły , a tem  sam em  dochód 
poczty  zm niejszył się o  bardzo  pow ażną kw otę.

W idzim y w praw dzie  usiłow ania k ierow nictw a 
U rzędu Pocztow ego  w  Dębicy, by  to zło usunąć 
p rzedew szystk iem  w  tem, że o tw arto  do w y p ła ty  
trz y  okienka kasow e, ale to w szystko  nie pom a­
ga, jeżeli siię w eźm ie pod uw agę, że na w yp ła tę  
czeka 400 em ery tów  i 200 inw alidów , z k tó rych  
znaczna część przybyła* z okolicy.

Ponadto  zw ażm y, że w y p ła ta  odbyw a się p rze­
w ażnie w  bilonie, w ięc musi trw a ć  p rz y  każdej 
jednostce co najm niej 10 m inut, jeżeli urzędnik nie 
chce się omylić j dopłacić z w łasn e j kieszeni, a 
nadto  w szystk ie  form alności p rz y  w ypłacie  za­
łatw ić.

W y p ła ta  em ery tu r może być  dokonyw ana 
w  ten sposób jedynie w  wielkich urzędach, gdzie 
są odpow iednie w estybu le  i zn aczn a  ilość reze r­
w ow ych  urzędników , k tó rych  m ożnaby na* dzień 
czy  dw a w y ją tkow o  użyć, aile nie w  Dębicy, gdzie 
budynek poczty  je s t nieodpowiedni, bo nie by ł na

siłą tradycji nalegaliby sporadycznie na w ycho­
w aw cę o ra tunek  dla dw ójką zagrożonego dziecka, 
ale z biegiem  lat, w obec stanow czej p ostaw y  
szko ły  i uśw iadom ienia rodziców , odpadłyby  złe 
nałogi rodzicielskie i niczem  nieuspraw iedliw iona 
żebran ina w  czasie ta rgow icy  w yw iadow czej, zni­
knęłyby  urzędow e konferencje w yw iadow cze, jako 
h isto ryczna zm ora życia  szkolnego i rodzice spo­
kojnie, choć czasem  ze sm utkiem , w yczekiw aliby  
w yniku całorocznej p ra c y  dziecka w  formie koń­
cow ych ocen.

w ozdania na najbliższem  zebraniu . W  ten sposób 
stanie się form alności ziadość i nikt nie będzie m ógł 
pow iedzieć, że fundusze Koła Rodzicielskiego przed 
rokiem  sp raw ozdaw czym  1932/33, w ynoszące  po 
kilka ty sięcy  rocznie, b y ły  funduszem  dyspozy­
cyjnym  ów czesnego d y rek to ra  Zakładu i jego se­
k re ta rza , o* czerń św iadczą podpisy jedynie ich i to 
każdego  z osobna) p rz y  (zamknięciu rachunków  
rocznych.

W alne Zgrom adzenie na w niosek p. Doleżalo- 
w ej w niosek ten odrzuciło'.

W ięc doprow adzenie do porządku rachunków  
z funduszów  społeczeństw a, w ynoszących  kilka­
dziesiąt tysięcy, w ykazu jące w iele n iepraw id ło­
w ości, to niepotrzebne, — ale dochodzić, dlaczego 
d en ty sta  pobrał od tej P an i 4 zł., to zaraz  na W al- 
nem Zgrom adzeniu w yjaśn ić  koniecznie trzeba, bo 
to tę P anią  osobiście bolr i tego  gw ałtow nie  się 
dom aga!

P o  uchw aleniu regulam inu Koła Rodzicielskiego 
i P a tro n a tó w  M asow ych, pozostaw iono do tych­
czasow y  Z arząd  na  rok p rzyszły , w sk ład  k tó rego  
w eszli dyr. S tan isław  M arkiew icz jako prezes, 
D row a S adow a jako w iceprezeska, *p. L eśniakow a 
sek re ta rk a , p. S zew czyk  skarbnik, zastępcam i p. 
B ielatow icz i p. M isiewicz,

Komisję rew izyjną stanow ią: p. Zarytkiew icz, 
p. Socha i p. Sojka.

ten cel budow any, gdzie jest sześciuset ludzi do 
w y p ła ty  w  łcfcąlu, k tó ry  dotąd służy ł tylko do 
zw yk łych  czynności pocztow ych i nie p rzy  tak 
szczupłej ilości personalia urzędniczego, do jakiego 
zoistał ten* urząd  w  ostatn ich  czasach zredukow any.

A trzeb a  ponadto  wiedzieć, że personel ten ob­
służyć ma dw a urzędy , m ianow icie: ijeden w  m ie- 
ścią, a drugi na stacji kolejowej.

M am y nadzieję, że  D y rek c ja  P o cz t i T e leg ra ­
fów  sp raw ą tą się zajmie i łaskaw ie  ją  ureguluje 
dla -dobra tak  służby, jak j spo łeczeństw a.

K R O N I K A .
250-lecie odsieczy Wiednia.

Kom itet O byw atelsk i m iasta  D ębicy urządził 
w  niedzielę 10 bm. obchód 250-leda odsieczy W ie­
dnia, dla przypom nienia całem u społeczeństw u 
o raz  św iatu  chw ały  o ręża  polskiego, nadto  zasług 
kró la  Jana  III. Sobieskiego.

Z Rady Szkolnej miejscowej.
R ada  Szkolna pow iatow a w  R opczycach  pi­

sm em  z dnia 24 sierpnia 1933 L. 764/33 za tw ie r­
dziła  n o w y  sk ład  R ad y  Szkolnej m iejscow ej w  Dę­
b icy  na now y okres u rzędow ania, t. j. od 1 w rz e ­
śnia 1933 do 31 sierpnia 1935.

W skład  tejże R ad y  w eszli pp.:
1) M.arkiew*icz S tan isław , jako k ierow nik  szkoły
2) K ierow nicy szko ły  żeńskiej i szkoły  w  G a- 

w rzy ło w ej —* z głosem  doradczym .
3) P ro f. S taroń  M ichał, jako* delegat gminy.
4) Ks. Kotfis B łażej, Jako fc&stępca delegata  

gminy.
5) M gr. Niemiec S tan isław  i D yr. B erg e r R o­

bert. jako  przedstaw iciele  ludności.
6) Sam sonow icz Michał i G rudziński W łodzi­

m ierz, jako zastępcy  przedstaw icieli ludności.

Walne Zebranie Kola Rodzicielskiego w  Dębicy.

zbadania tychże rachunków i zdania z  nich spra-

Nowy system wypłacania emerytur.



W  dniu 2 w rześn ia  br. odbyło  się konsty tuujące 
zebran ie  członków  R ady, na k tó rem  w ybrano  
przew odniczącym  R ad y  p. dyr. B ergera , zastępcą  
p. dyr. S taronia, sek re ta rzem  p dyr. M arkiew icza, 
o raz  om ów iono szereg  spraw ,, do tyczących  obu 
szkól.

Zebranie delegatów LOPP. w Dębicy.
Dnia 2 w rześn ia  odbyło  srę w  sali M agistratu  

ponow ne zebranie delegatów  kół m iejscow ych 
L O PP., celem  w y b ran ia  p rezesa  i zarządu  pow ia­
tow ego  L O PP. I tym  razem  nie przyniosło  ono 
żadnych w yników , gdyż postaw iony  na p rezesa 
jako kandydat ks. dyr. Kotfis o trzym ał na 8 g ło­
sów  3 g łosy, a  drugiego kandydata  nie postaw iono 
z obaw y  przed  potęgą i w p ływ em  w ym ienionego 
nadprezesa.

P o  niedoszłych w y b o rach  pozostaw ało  jeszcze 
do zała tw ien ia  w iele sp raw  organizacyjnych, ale 
p. nadprezes, nie pożegnaw szy  się z nikim i g ro ­
źnie pom rukując, oipuśoił zebranie, bo tu  przecież 
nie chodziło o ca łokszta łt p racy  dla L O PP., lecz 
o w y b ó r na prezesa, k tó rą  to  godność chciał p rze ­
sunąć na kolegę, czekającego z utęsknieniem  na 
w ynik  w yboru  przed M agistratem .

. Związek emerytów w Dębicy.
Z aw iązał się w  D ębicy O ddział Pow szechnego 

Z w iązku E m ery tów  (Państw . R zeczypospolitej 
Polskiej w  W arszaw ie. Lokal Zw iązku będzie 
w  gm achu Sokoła. Na czele Z arządu stoi p. radca 
Lacek jako prezes i prof. W iśniew ski jako w ice­
prezes. S ek re tarzem  jest p. W erbach, skarbnikiem  
p. C hrabakiew icz. W szystk ich  em ery tó w  w  D ę­
b icy  zap rasza  W ydział do- w p isy w an ia  się na 
członków , by m óc rozpocząć w spólnie p racę dla 
T o w arzy stw a  i jego członków .

Obniżenie ceny za prąd elektryczny.
M agistra t podał do wiadomości;, że po m yśli 

§ 53 zarządzenia M inisterstw a R olnictw a i Reform  
R olnych z dnia 28 września; 1932, w ydanego  w  po­
rozum ieniu z M inisterstw em  P rzem y słu  i Handlu, 
o p ła ty  za energję e lek tryczną do  ośw ietlenia, oraz 
za prąd  p rzem ysłow y, dostarczane  p rzez P aństw . 
E lektrow nię w  Dębicy, zo sta ły  z dniem  1 m aja 
1933 r. obniżone o 10% z pow odu obniżenia cen 
w ęgla.

Nadmienia się jednocześnie, że nadpłaty , po­
cząw szy  od 1 m aja 1933 r„ zostaną  po trącone p rzy  
w yrów nyw an iu  obecnych rachunków .

Na Straż Pożarną w Dębicy.
W  niedzielę 17 b. m. o godz, 14 w y ru szą  

w szy scy  m ieszkańcy m iasta  do lasku sosnow ego 
■nad Wiisłoką za P aństw . P rz e tw . Mięsn., gdzie 
odbędzie się w ielki festyn  i zabaw a taneczna, ce­
lem  zasilenia funduszów  S tra ż y  pożarnej.

Od godz, 14 czekać będą w  rynku  au ta  cię­
żarow e dla przew ożenia  gości bezpłatnie, za oka­
zaniem  biletu w stępu  na festyn, k tó ry  można na­
b y ć  u k ierow ców  sam ochodów . W stęp  na festyn 
30 gr. dla dorosłych, 10 gr. dla m łodzieży szkolnej.

W  razie  niepogody lo terja , tom bole i zabaw a 
odbędą się w  sali Sokoła.

Plaga włóczęgostwa.
N iejednokrotnie poruszaliśm y sp raw ę w łóczę­

gostw a w  naszem  mieście, k tó re  p rzyb iera ło  nie­
bezpieczne i w p ro s t zastrasza jące  rozm iary . Dziś 
pow iększy ła  się ta  plaga p rzez odw iedziny zbyt 
częste cyganów  i ich rodizin. P laga  to  tem  niebez­
pieczniejsza, że cyganie m ają zazw yczaj w  rękach  
sm ołę, do k tó re j m oże się przylepić w szystko  to, 
co im pod rękę w padnie. A przecież ludzie ci 
r z odzieży i z w yglądu  nie p rzedstaw iają  się tak,

otworzyli

Z A K Ł A D  DENTYSTYCZNY
n  Dębicy w domu „Żniwa",

Rynek, I. piętro.
Przy zam ów ieniu koron lub zębów sztucznych, 

ilombowanie i w yjm ow anie zębów bezpłatnie.

żeby  miano się nad nimi litow ać. Są to bowiem  
ludzie, osiadli na gruntach  w  różnych m iejscow o­
ściach pow iatu.

W  spraw ie  tej o trzym ujem y następujące pismo, 
sk ierow ane do redakcji „Echa z nad W isłoki":

Z m altretow ani p rzez żebraków , nachodzących 
nas codziennie, jesteśm y zm uszeni prosić W . Szan. 
R edakcję o poddanie dyskusji tut. Społeczeństw u, 
w  jaki sposób m ożna radykaln ie uniknąć tej plagi. 
My, to  je s t m ieszkańcy p rzy  ul. W ilusza, jeste ­
śm y zdecydow ani w płacać naprzyk ład  do kasy  
M agistratu  m iesięcznie choćby naw et po 1 zło tym  
od rodziny, by lebyśm y  dostali szyldzi-ki na drzwi 
m ieszkania z  napisem  m niej w ięcej tej treśc i: „W ę­
drow nym  i żebrakom  płacę w  M agistracie".

M oże w  ten sposób nie będziem y zm uszeni 
dzień i noc zam ykać naszych  sieni. Z resztą, sp ra ­
w a  ta  w ym aga  dyskusji.

Kradzieże w mieście.
W ypadki k radzieży  zdarzają  się w  m ieście co­

raz  częściej i to w ypadki w p ro st zuchw ałe. I tak 
w  nocy z 30 na 31 sierpnia w darli się złodzieje 
do składu m ydła p. Holilandra i zabrali m u 50 kg. 
m ydła, sprow adzonego z K atow ic r w szystko , co 
by ło  w  m ieszkaniu do w zięcia, naw et buty , bie­
liznę i skrom ną biżuterję.

Krety.
K rety  ry ją  sobie k rę te  ścieżki pod ziem ią; na 

ziemi zaś trafiają się ludzie, k tó rz y  — jak  . k re ty  ,— 
ry ją  sobie na ziemi ścieżki... i to  koniecznie kręte. 
F rostem i drogam i iść nie potrafią.

O to w  niedzielę 27 sierpnia, po porozum ieniu 
się z  Z arządem  W ojew . B ezparty jnego  Bloku 
W spó łp racy  z R ządem , odbył się zjazd pow iatow y 
rzem ieślników , celem u tw orzen ia  sekcji BBW R. 
w  Dębicy. Na zjazd przybyli delegaci Izby rze ­
mieślniczej D r Gaertner,, D r Jaboda-Ż ółtow ski, po­
seł P ers, delegaci z R opczyc ze sw ym  sek re ta ­
rzem  p. Tumidajiskiim, oraz delegacja z Mielca. Ze­
b ra ło  się p rzesz ło  100 osób. (Posiedzenie zagaił p. 
M roczek; p rzew odniczącym  obrano  p. Sam sono­
w icza.

U chw alono u tw o rzy ć  sekcję rzem ieślniczą B. B. 
W . R. w  D ębicy i na  w niosek  p. Tum idajskiego 
w y b ran o  ścisły  kom itet, do k tó rego  w eszli — mię­
dzy innym i —■ pp. O suchow ski i S tańko.

Na zw ołane posiedzenie tej sekcji dnia 4 w rz e ­
śnia panow ie ci nie przyszli1, lecz, sam odzielnie 
zw ołali do restau rac ji p. O suchow skiego zebranie 
członków  cechu gr. I., na k tórem  uchw alono u- 
tw o rzy ć  sekcję BBW R. z pośród rzem ieślników  
gr. 1. pod przew odnictw em  p: Stańki.

R zem ieślnicy g rupy  II. zostali w ięc izolowani, 
bo p rzecież nie pójdą pod kom endę p. S tańki, czło­
w ieka z krym inalną przeszłością.

C hyba ks. Kotfis, jako kom isarz, nie poprze tej 
kreciej robo ty  rozbijaczy jedności rzem ieślniczej!

Lekarze-dentyści
A l e k s a n d e r  i N a d i n a  ROMMOWIE

REGULAMIN 
dla taniej jatki, przeznaczonej dla sprzedaży mięsa 

mniej wartośc/owego.
W  zw iązku  z postanow ieniam i § 42— 48 ro z­

porządzenia  Min. Roln. z dnia 29 styczn ia  1932 r. 
(Dz. U. R. P . Nr. 32, poz. 305) o w puszczaniu 
m ięsa mniej w artośc iow ego  w  obieg, ustala się dla 
całego obszaru  g ra  D ębica n astępu jący  regulam in.

§ 1. W  gminie m iasta  D ębicy p rzy  rzeźni pu­
blicznej oraz p rzy  P aństw ow ej P rze tw órn i M ię­
snej u rządza się tanie ja tk i do sp rzedaży  mięsa, 
uznanego za m niej w artościow e, jak rów nież m ię­
sa w arunkow o  zdatnego  po poddaniu go zabiegom , 
m ającym  na celu jego unieszkodliwienie.

§ 2. M ięsa zdatnego  do spożycia w  taniej ja tce  
sp rzedaw ać  nie wolno.

§ 3. S przedaż m ięsa m niej w artościow ego  w  In­
nem  m iejscu poza tanią ja tk ą  w  obrębie gminy 
m iasta D ębicy jest zakazana.

§ 4. Do sp rzedaży  w  taniej jatce m oże Zarząd 
gm iny m. D ębicy za każdorazow em  uprzedniem  
zezw oleniem  dopuścić rów nież m ięso mniej w a r­
tościow e, pochodzące z innej m iejscow ości.

§ Z arząd  gm iny ni. D ębicy przejm uje na w ła ­
sny  rachunek użytkow anie, sprzedaż m ięsa w y ­
m ienionego w  § 1 { 4 i w y p łaca  posiadaczow i 
zw ierzęcia  lub m ęsa  uzyskaną kw otę po potrąceniu  
opłat, ustalonych w  § 12.

§ 6. Z arząd  gm iny m. D ębicy najm niej na 12 go­
dzin p rzed  rozpoczęciem  sprzedaży  m ięsa w  taniej 
jatce,, og łasza czas sp rzedaży  j rodzaj, o raz  cenę 
sprzedać się m ającego mięsa. O głoszenie takiej sa ­
mej treści zostanie um ieszczone w taniej jatce 
podczas sprzedaży .

§ 7. Cenę p rzy ję teg o  p rzez  Z arząd  gm iny nr. 
D ębicy do użytkow ania, sp rzedaży  m ięsa ustala 
lek a rz  w e te ry n ary jn y , w ykonujący  u rzędow e ba­
danie. Posiadacz m ięsa n iezadow olony z w ysoko­
ści1 ustalonej ceny m oże żądać ponow nego jej u sta­
lenia p rzez  kom isję, w yznaczoną p rzez Zarząd gro., 
w  składzre lek arza  w eter., jednego rzeźnika i jed­
nego obyw ate la  gminy. Cena ustalona przez Komi­
sję jest dla posiadacza m ięsa obow iązująca.

§ 8. M ięso niesprzedanę w  w yznaczonym  te r­
minie podlega p rzed  ponow nem  dopuszczeniem  do 
sp rzedaży  spraw dzeniu  p rzez lekarza w eter., czy  
nadaje się jeszcze do spożycia i w  razie po trzeby  
w inna być  ponow nie ustalona cena m ięsa z za­
stosow aniem  przepisów  § 7.

leżeli m ięso p rzy  spraw dzeniu okaże się nie­
zdatne do spożycia, podlega nieszkodliw em u usu­
nięciu.

§ 9. Mięso p rzeznaczone do sp rzedaży  w  taniej 
jatce winno być podzielone na kaw ałk i o wadze- 
do ł kg. Ilość sp rzedana w  ciągu dnia jednem u na­
byw cy  nie m oże p rzew yższać  3 kg.

.§ 10. N abyw ca m ięsa z taniej ja tk i w inien je 
zuży tkow ać w yłączn ie  w e w fasnem  gospodarstw ie- 
domowem. Rzeźnikom , m asarzom  r osobom han­
dlującym  m ięsem , nabyw anie m ięsa z taniej jatki 
jest w zbronione.

§ 11. Inne osoby i zak łady  (więzienia, schroni­
ska i. przytułk i, zak ład y  w y chow aw cze i dobro­
czynności publicznej) mogą nabyw ać m ięso z ta ­
nia] jatki' tylko za uprzedniem  zezw oleniem  w ła ­
dzy nadzorczej i pod w arunkam i zastrzeżonem i 
w  ustępie 3, § 42 rozporządzenia Min. Roln. z dnia:
29 styczniu  1929 (Dz. U. Nr. 32. poz. 305), t. j. że
w  zakładach tych będzie kontro low ana i re jestro ­
w an a  ilość naby tego  m ięsa i sposób jego zużycia-

§ 12. Z kw ot uzyskanych  za zużytkow anie, 
sp rzedaż  m ięsa w  taniej ja tce  p o trąca  się koszta  za

a) korzystan ie  z taniej jatki p rzy  sp rzedaży :
1) jednej sztuki byd ła  rogatego  i świni 1 zł.,.
2) jednej całej sztuk: cielęcia, kozy, ow cy  i t. p.
b) korzystan ie  z taniej ja tk i p rzy  sprzedaży  

mniej niż cała  sz tuka  odpow iednią część należy- 
tości podanej w punkcie a), nie mniej jednak ja k  
50 gr. od każdej sztuki;

c) za ogłoszenie o sp rzedaży  m ięsa w  taniej' 
ja tce  P ań stw o w ej (Przetw órni Mięsnej — 1 zł.

§ 13. Na zew nętrznej s tron ie  taniej jatk i musr 
być um ieszczona tablica z napisem  TANIA JATKA' 
i to w  wiidocznem miejscu.

Dębica, dnia 14 czerw ca  1933.

Od redakcji. P rosim y  Szan. M agistra t o w y ja ­
śnienie,, co znaczą słow a § 2: „Mięsa zdatnego do 
spożycia w taniej jatce sprzedawać nie wolno". 
Albo w  § 8: „Mięso niezdatne do spożycia, ulega 
„nieszkodliwemu" usunięciu"!
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Latem i jesienią 
orzeźw ia i krzepi

herbata - kawa
„ E .  W .  I. G . ‘

Koncesjonowana sprzedaż
broni, am unicji i prochu strzelniczego

M r a  S t a n i s ł a w a  N ie m c a
w Dębicy,

poleca P. T. M yśliw ym  
naboje m yśliw skie , po cenach um iarkow anych.


